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W  SPR A W IE  A R T Y K U ŁU  W ŁO D ZIM IER ZA  M ĘD R ZEC K IEG O

Z za in te reso w an iem  p rzy czy ta łem  a r ty k u ł W łodzim ierza M ędrzeck iego  („Dzieje 
N ajnow sze” 1983 n r  1—2), w  k tó ry m  z a s tan aw ia  się n a d  w ia ry g o d n o śc ią  spisów  
ludności z la t  1921 i 1931 o raz p o d e jm u je  odw ażną  p ró b ę  p rzeb ic ia  się p rzez  b a rie rę  
fo rm a ln e j te rm in o lo g ii s ta ty s ty czn e j i p rzed s taw ien ia  s to su n k ó w  narodow ośc iow ych  
w  Polsce. P iln e  b ieżące p ra c e  n ie  p o zw ala ją  m i obecnie n a  g ru n to w n e  ro z p a trzen ie  
w szy stk ich  a rg u m en tó w , to też  n a  raz ie  chc ia łbym  ogran iczyć się  do p a ru  kw estii, 
w  k tó ry ch  n a d a l z a jm u ję  odm ienne  stanow isko  i u w ażam , że a u to r  p o m in ą ł p e w ­
ne is to tn e  okoliczności.

W. M ędrzeck i p o d ją ł k ry ty k ę  w a rto śc i dow odow ej re la c ji E d w ard a  S z tu rm  de 
S z trem a o fa łsze rs tw ach  sp isow ych  sugeru jąc , że  n a  jego  w ypow iedzi zaciążyły  
w a ru n k i, w  ja k ic h  p ow sta ła , o raz uboczne w zg lędy  po lityczne  (p isa ł bow iem  w  
1946 r.). J e s t  to  zastrzeżen ie  w ażne, bow iem  n ie  m ożna w yk luczyć ta k ie j e w e n tu a l­
ności. Je d n a k ż e  a u to r  n ie  w zią ł pod  uw agę n as tęp u jący ch , d o d a tk o w y ch  fak tów . 
A rty k u ł E. S z tu rm  de S z tre m a  zag in ą ł w  n iep am ięc i i dow iedzia łem  się  o n im  do­
p ie ro  od n iego  sam ego, bod a jże  dziesięć la t późn ie j. Z ap y ta łem  się bow iem  o n ie ­
k tó re  z ag ad n ien ia  zw iązane ze spisem , w  odpow iedzi n a  to  u sły sza łem  szczegóły 
n ie  z a w a rte  w  a r ty k u le  (w ażn ie jsze  m ia łem  okazję  p rzy taczać  ju ż  w  d ru k u ) o raz  
w zm iankę , że w a rto  by  odszukać  te k s t p u b lik o w an y  k ró tk o  po w o jn ie . Mój ro z ­
m ów ca n ie  p a m ię ta ł jed n ak , gdzie a r ty k u ł się u k aza ł. 

P a rę  la t  później ponow n ie  pow róciłem  w  rozm ow ie  z E. S z tu rm  de S z trem em  
do sp isu  lu d n o śc i z 1931 r . i u sły sza łem  ta k ą  sam ą w  zasadzie  re lac ję , uzu p e łn io n ą  
p a ro m a  n ie is to tn y m i szczegółam i. O tóż zw ażyć należy , iż obydw ie rozm ow y od b y ­
w a ły  się w  w a ru n k a c h , gdy  żadne  w zg lędy  pozam ery to ry czn e  n ie  m og ły  w p ływ ać  
n a  tre ść  o trzy m an y ch  in fo rm ac ji. E. S z tu rm  de S z trem  n ie  b ra ł  — a n i te ż  n ie  za­
m ie rza ł b ra ć  — ud z ia łu  w  d z ia ła lnośc i po lityczne j; rów n ież  z p u n k tu  w id zen ia  jego  
pozycji osobistej re la c ja  n ie  m ogła  m ieć znaczenia. Z w raca ł się do n iego  znacznie 
m łodszy ko lega  z uczelni, p o czą tk u jący  badacz z a in te re so w an y  w y ja śn ien iem  n ie ­
k tó ry ch  fa k tó w  z przeszłości. R ozm ow a p rzeb ieg a ła  bez żadnych  u k ry ty c h  zam ia ­
rów , a E. S z tu rm  de S z trem  p o tra k to w a ł ją  bardzo  życzliw ie, jak o  sposobność do 
p rzed s taw ien ia  sp raw  ca łkow ic ie  w ów czas zapom nianych . In n y m i słow y, m am  p o d ­
s taw y , by  uznać  rze te lność  in fo rm a c ji .

D odatkow o zw róciłem  się z p y tan iem  w  te j k w e s ti i do T adeusza  S z tu rm  de 
S ztrem a, rów n ież  p raco w n ik a  G łów nego U rzędu  S ta ty stycznego  w  la ta c h  m iędzy­
w ojennych . O n iek tó ry ch  szczegółach w p raw d z ie  n ie  w ied z ia ł (m oże n ie  pam ięta ł), 
jeg o  re la c ja  w  sp raw ach  zasadn iczych  okazała  się je d n a k  iden ty czn a . U zupełn ił 
ją  p aro m a do d a tk o w y m i in fo rm a c ja m i do tyczącym i p ra k ty k i p o lity k i n a ro d o w o śc io ­
w ej P o lsk i w  la ta c h  trzydz ies tych .

A rty k u ł, n a  k tó ry  p o w o łu je  się W. M ędrzeck i, zo sta ł odna lez iony  w ie le  la t 
później p rzez  W iesław a D obrzyckiego , k tó ry  sy s tem a ty czn ie  — d la  in n y c h  zresz tą  
celów  — p rzeg ląd a ł po lsk ie  w y d aw n ic tw a  u k azu ją ce  się za g ran icą . T ra k tu ję  go też 
n ie  jak o  „k o ro n n y  dow ód” w  d y sk u to w an e j k w estii, lecz jed y n ie  ja k o  u z u p e łn ie ­
n ie  re la c ji w cześn ie j o trzym anych .
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D rug i a rg u m e n t na  rzecz b ra k u  fa łsze rs tw  m a c h a ra k te r  techn iczny . W. M ęd- 
rzeck i stw ie rd za  bow iem , że w  raz ie  p rzy jęc ia  tezy  o fa łsze rs tw ach  „w y p ad a łab y  
za w ro tn a  liczba ponad  10 000 a n k ie t  n a  g łow ę”. W brew  jego opinii n ie  je s t to  liczba 
aż ta k  zaw ro tna . Z nam  re la c je  dotyczące innego w ypadku , gdy „m o d y fik ac je” ob ję­
ły  w iększą  liczbę doku m en tó w  p ie rw o tn y ch . Z darza ło  się też, że ręczn ie  w p ro w a ­
dzano  p o p raw k i do b łęd n ie  w y d ru k o w an y ch  egzem plarzy  czasopism  lu b  k siążek  — 
w  k ilk u  ty s iącach  egzem plarzy , a w  każdym  należało  odnaleźć p a rę  m ie jsc  w y m a ­
g a jący ch  zm iany . N ie w idzę w ięc żadnego  techn icznego  n iep raw d o p o d o b ień stw a  p o ­
dobnych  m an ip u lac ji w  1931 r . 

W reszcie dodatkow e a rg u m e n ty  w y sn u w a  W. M ędrzeck i z n iek tó ry ch  p u b lik a c ji 
m iędzyw o jennych . T ym  razem  je d n a k  n ie  zad a je  sobie p y tan ia , czy n a  s fo rm u ­
ło w an ia  a r ty k u łó w  i k siążek  (np. a u to ra  licznych p u b lik a c ji i dobrego  znaw cy  
p rzed m io tu  A lfonsa K rysiń sk iego ) n ie  w p ły n ę ły  w zg lędy  pozam ery to ryczne . O tóż 
uw ażn e  p o ró w n an ie  w ypow iedzi K rysiń sk iego  z różnych  la t s ta w ia  pod  znak iem  
z a p y ta n ia  bezstronność  z a w arty ch  w  n ich  tw ie rd zeń  oraz analiz .

C hcia łbym  w reszcie  w spom nieć, że poza w ypow iedzią  E. S z tu rm  de S z tre m a  
is tn ie ją  inne  jeszcze — fra g m e n ta ry c z n e  — re la c je  w sk azu jące  n a  zafa łszo w an ia  
sp isu  z 1931 r. N ajnow sza  z n ich  to  lis t do re d a k c ji ty g odn ika  „P o lity k a” zam iesz ­
czony  w  num erze  2 z 1983 r.

W spom nę jeszcze je d n ą  — m arg in eso w ą  — kw estię , k tó ra  w  a r ty k u le  W . M ęd- 
rzeck iego  zab rzm ia ła  fa łszyw ą n u tą . O tóż fo rm u łu jąc  sw e uw agi, p o m in ą ł c a łk o ­
w ic ie  m ilczen iem  n a s tę p u ją c e  — w y b ra n e  z resz tą  p rzypadkow o, gdyż je s t ich  w ię ­
cej — s tw ie rd zen ia  z p u b lik a c ji m oich oraz Z. L an d au a : „D odatkow ym  p ro b lem em  
u tru d n ia ją c y m  w szelk ie  b a d a n ia  je s t fak t, że n a  n iek tó ry ch  te ren ach  p a ń s tw a  p o l­
sk iego  zn a jd o w ały  się g ru p y  ludności o n iezupe łn ie  sk ry s ta lizo w an e j św iadom ości 
n a ro d o w e j” ; „...pew ne g ru p y  ludności m ów iące j g w aram i u k ra iń sk im i n ie  m ia ły  
jeszcze św iadom ości naro d o w ej u k ra iń sk ie j” ; „...w szelkie podziały  ludności, k tó re j 
św iadom ość dopiero  k ry s ta lizo w a ła  się, m a ją  w  g runcie  rzeczy c h a ra k te r  dość do­
w olny , gdyż n ie jak o  a n ty c y p u ją  p rocesy  spo łeczne”. M am  nadzie ję , że s ta ło  się to  
je d y n ie  w  w y n ik u  p rzypadkow ego  przeoczen ia .

O d rębnym  zagadn ien iem  są in te re su ją c e  szacunki, zm ierza jące  do o k re ś len ia  
liczebności rozm aity ch  środow isk  „pogran icza  e tnog raficznego” w  P olsce. W ym agać 
one  będą  s ta ran n eg o  ro zp a trzen ia . O becnie p rzed s taw ię  jed y n ie  p o d staw o w ą  w ą tp l i­
w ość: otóż ro zm ia ry  i zasięg p og ran icza  e tnograficznego  za leżały  od b a rd zo  w ie lu  
lo k a ln y ch  czynników . A by w  m ia rę  d o k ład n ie  dokonać szacunków , n a leży  w ięc 
p rzep row adzić  analizę  w szystk ich  reg ionów  o w y raźn ie  odm iennym  obliczu  sp o ­
łecznym , e tn icznym  i po litycznym . O baw iam  się, że żadna p ró b a  o p e ru ją c a  g e n e ­
ra ln y m i w y n ik am i sp isu  ludności n ie  m oże być w y sta rcza jąco  ścisła. D o te j k w e s tii 
je d n a k  w y p ad n ie  jeszcze pow rócić.
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